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Nroda. 


Rok 1853. 


Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. E 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera Czecma przy Głównym 
Rynku Nr. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 11 stycznia. 


Od chwili rozpoczęcia celno-handlowych ukła- 
dów między Austryą, i Prusami, ucichły naraz 
obszerne dawnićj otym przedmiocie relacye dzien- 
ników niemieckich ; a miejsce ich zajęły domysły i 
życzenia bądź ogólne, bądź sformułowane już w pro- 
jekta traktatów, przymierzy i unii. Nie ulega 
wątpliwości, że między dwoma mocarstwami głó- 
wnemi Rzeszy niemieckićj przyjdzie pod pewnym 
względem do zjednoczenia, które całą środkową 
Europę w jeden system handlowy zamknie. Dro- 
bne zastrzeżenia przyznane każdćj ze stron kon- 
traktujących nie dość reprezentować będą odrę- 
bność państw pojedynczych, a lubo właściwa u- 
nia celna nie rychło przyjść może do skutku, 
wszakże traktat torujący jćj drogę zwróci inte- 
resa pojedyncze ku jednemu wspólnemu celowi. 
Od czasów reformacyi jedność Niemiec rozbita, 
szukała na różnem polu ogniwa coby usamowol- 
nione z pod powagi cesarskiej lennictwa, urosłe 
w osobne polityczne ciała, na nowo złączyć mo- 
gło; a przecież zawsze natrafiano na przeszko- 
dy, a mianowicie dynastycznych ambicyj, któ- 
rych ani koalicya wojenna 1813 r., ani ustawa 
związkowa zatrzeć nie zdołała. Wypadki dopiero 
lat ostatnich wskazały nieodzowną potrzebę ści- 
ślejszego węzła dla stawienia czoła rewolucyi, 
ktorćj słabe siły drobnych rządów sprostać nie 
mogły. Kto zatem pierwszy mógł się stać pa- 
nem rewolucyi w Niemczech, ten musiał zo- 
stać wcześnićj czy późnićj panem Niemiec, i od 
téj chwili przewaga Austryi w Niemczech się 
datuje. Stary to aksiomat, że w jedności spo- 
czywa siła , najpierwszą przeto czynnością Au- 
stryi musiał być zamiar zjednoczenia Niemiec pod 
swoją supremacyą. Aby jednak długiem odwy- 
knieniem zobczałe sobie cząstki połączyć, potrze- 
ba stworzyć interes wspólny, a nad materyalny 
potężniejszego i trwalszego nie masz. 

I w tém znajduje wyjaśnienie swoje nieprzer- 


CZARNOGÓRA I CZARNOGÓRCY. 


Na pobrzeżach Adryatyku, na przeciw półwyspu wło- 
skiego, pomiędzy posiadłościami austryackiemi i tureckie- 
mi, leży mały kraik, samych gór i przepaści. Podanie 
czarnogórskie najlepićj fizyonomię jego maluje: Kiedy Pan 
Bóg siał góry na ziemi, pękł mu worek nad Czarnogórą 
i d'a tego wysypały się same głazy. Mieszkańcy tych 
skał są słowiańskiego plemienia. Wojenny ten lud, chci- 
wy łupu i rozboju, kochający nad wszystko niepodle- 
głość, przechowujący obyczaj pierwotny, więcéj ma po- 
dobieństwa z Czeczeńcami Kaukazu, niż z ludnością są- 
siednich krain; z tą jednak różnicą, że o ile plemiona 
kaukazkie pałają nienawiścią do Rosyi, o tyle Czarno- 
górcy będący wyznania wschodniego, okazują do nićj 
przywiązania. Część tego ludu poddała się rzeczypospo- 
litój weneckićj w 1688; poczóm z całym obwodem Kot- 
tarskim, po upadku tój rzeczypospolitćj, przeszła pod pa- 
nowanie Austryi. Reszta Czarnogóry zostaje pod rządem 
duchownym; ich Władyka jest oraz panującym księciem 
i hetmanem wypraw wojennych; w ustawnój bowiem walce 
zostają Z sąsiedniemi paszami. Największe ich powstanie 
było w r. 1763 pod Stefanem Małym, Samozwańcem, po- 
dającym się za Piotra III; dopiero od r. 1797 zupełnie 
wyłamali się z pod zwierzchnictwa Turcyi, doznając na- 
tomiast opieki rosyjskiej, podobnie jak Multany, Woło- 
szczyzna i Serwia. r ; 

imuk graniczy od wschodu i południa z paszali- 
kiem Skadaru, od zachodu z obwodem Kottaru, od pół- 
nocy z Hercogowiną. Dzieli się na 8 nahiów, czyli po- 


. 


wana dążność do zjednoczenia celno-handlowego. 
Sejm frankfurtski jednym pociągiem pióra wcie- 


li? do Niemiec ziemię nad Wisłą, Wartą i E- 
derą. Nowe granice Niemiec przekreślone wpraw- 
dzie zostały, bo były dziełem rewolucyi i nie 
opierały się na materyalnćj podstawie, Dziś 
polityka *Austryi do obszerniejszego jeszcze 
dąży rezultatu, wcielając naprzód w system 
swój handlowy, prawodawczy i administracyjny 
kraje nad (issą i Padem, aby je potem wraz ze 
wszystkiemi prowincyami swemi i z całemi Niem- 
cami, w jedno środkowo europejskie państwo po- 
łączyć, i w tćj polityce odżyła na nowo idea ce- 
sarstwa niemieckiego, ną innych tylko, nie zaś len< 
nych oparta stósunkach. Państwo niemieckie 
wstrząśnione ligą książąt protestanckich, a potem 
rozbite przez Napoleona, powstać ma na nowo 
pod zmienioną nieco formą, a dych zaborczy 
pierwszych Henryków posuwający się ku północo- 
wschodowi, za pomocą margrabiów, posuwać się 
myśli teraz ku południowo-wschodowi przez za- 
kładanie konsulatów handlowych. 

` Unia celna austryacko = niemiecka w większe 
płodna jest plony, niż ułatwienie wewnętrznego 
obrotu wyrobom własnego przemysłu. 

O 


Horespondencya Czasu. 


Poznan 5 stycznia. 
Przed kilku dniami opuścił prasę zeszyt piąty i szósty 
Przeglądu Poznańskiego z roku 1852, zawiera artykuły 
następujące: 1) Zbiory Starożytności polskich w Paryżu. 
2) Najnowsi ekonomiści. 3) Legiony polskie (pamiętnik 
jenerała Małachowskiego). 4) Geologia gruntów w Polsce. 


5) Okręt zamarzły poemat F. M. 6) Deputowani poiscy 
ke Berlinie. 7) "Wiadomości bieżące a) Rozbiór 12tu róż- 


nych nowszych publikacyj, b) Sześć nekrologów (między 
niemi większych rozmiarów Ojca Antoniewicza), c) Kro- 
nika zdarzeń w świecie katolickim, d) Sprawy publiczne 
gdzie list arcybiskupa do wyborców z kilku uwagami, o 
których więcćj doniosę w przyszłym liście. 

W ostatnim zeszycie „Szkoły Polskićj* ukazał się bar- 
dza piękny poemat Teofila Lenartowicza - pod tytułem : 


wiatów, jako to: Katunka, Szermicka, Rieczka, Liessań- 
skie, Bieloparliki, Pipperi, Rowaczka - Moraczka i Kuczi, 
które osiadłe są przez 11,700 rodzin, mogących razem 
liczyć 107,000 głów. Stolicą Jest Cettinia w nahii Kat- 
tunce. č 
Podług Pliniusza i Liwiusza była to siedziba Labestów, 
którzy walcząc na stronie Szymian w czasie wojny 
z ostatnim królem Ilirów Gentiusem, mieli przyznaną s0- 
bie niepodległość. Pod Justynianem zaczęli należyć do 
państwa wschodniego. W dziewiątym wieku Czarnogóra 
ze Serbią składała jedno państwo ; dopiero po bitwie na 
Kossowóm polu (1389), w. której runęło państwo Cara 
Duszana, stała się hofdowniczką Turcyi, nieprzestając ani 
na chwilę stawiać oporu wy”nawcom [slamizmu. Rzecz 
pewna, że w dzisiejszych Czernogórcach nieznajdzie ani 
śladu owych Pliniuszowych Labeatów; sama to krew sło- 
wiańska schroniona w niedostępne przepaście i skały, przed 
tureckióm prześladowaniem w Serbii i Bośni. Podobnie 
jak Sicz zaporoża z zarosłemi trzciną wyspami, służyła 
za przytułek wszelkiego rodzeju zbiegom, którzy stali się 
przedmurzem zasłaniającóm granice polskie — tak również 
i Czarnogóra zaludniając się Z?iegami, stała na wstręcie 
Islamizmowi prącemu się w 5%rce Europy. 
|. „Kto zwiedzał Czarnogórę POdwójnie musi być zadzi- 
wionym; raz, spodziewając 51$ Z Samego miana tego kraju, 
znaleść góry obrosłe szpilkowemi lasy; gdy tymczasem 
niewidzi nie krom białych, "2gich skał, ciągnących się 
się od Fiumy wzdłuż adryatyckiego pobrzeża, gdzie nie- 
raz na mil kilka nie tylko krzaczka, ale ani trawki nie- 
spotka; podrugie — że w tym labiryncie skał, człowiek 
mógł sobie obrać siedzibę! — Gdzie indzićj czy to w Al- 
pach, czy Karpatach, jary i Przepaście skalne mają prze- 
cież swój koniec, yana pra, w otwartsze miejsce 
m $ 


w równinę — tutaj niema skały i skały, jary ijary! 
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DONIESIENIA literackie, 
rolnicze itp. 
UWIADOMIWNIA tyczące się sprzedaży, 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszcze 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajca 
publikacyą na stępel rządowy. 

Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


DE~ Numer pojedynczy kosztuje 10 “groszy. 


yjmują siç 
wy oDEzwY wszelkiego rodzaju. 
księgarskie , handlowe, przemysłowe 


kupna; dzierżaw itp. 


nie po 8 gr. 
rów zą każdą 


„Cudowna Marya Panna Studzienniecka.* Pan Cegielski 
wydrukował bardzo ważne badanie językowe 0 słowie, 
Oto ostatnie wiadomości z dziedziny literackićj u nas. 
Kościół nasz stracił w tych dniach dziekana kapituły 
Poznańskićj księdza kanonika Gajerowicza, Ksiądz ka- 
nonik Zientkiewicz oficiał dyecezyi Gnieźnieńskićj, jak 
słychać urząd swój złożył. 
Z rozporządzeń urzędowych, najważniejszym jest nowy 
ukaz naczelnego prezesa tyczący się emigrantów i wy- 
chodźców wszelkiego rodzaju z Królestwa Polskiego.— 
Nadzwyczajna surowość przepisów tego ukazu powszech- 
nie zadziwiła. Dziwiemy się przedewszystkiem dwom pa- 
ragrafom, w których naczelny prezes wchodzi zupełnie 
w prawa oficyała dyecezyalnego, nie kontentuje się swą 
nieograniczoną Świecką władzą — w jednym z tych $$ 
nie wolno tymże osobom zawierać ślubów małżeńskich, 
w drugim zaświadczenia proboszczów jakiegokolwiekbądź 
rodzaju tychże osób się tyczące, mają być koniecznie wa- 
lidowane przez landratów — pierwszego przepisu kościół 
uznać nie może, boby to do wielu niemoralnych zwią- 
zków doprowadzić musiało, drugi widocznie powagę du- 
chownych podkopuje. 


Paryż 5 stycznia. 

4 Mianowanie senatorami pp. de Pastoret, de Laro- 
chejacquelein, de Mouchy i de Bauffremont, zrobiło mniéj 
wrażenia niż się spodziewano, z przyczyny, że każdy 
wiedział, iż powyżsi lecitymiści byli zrujnowani i ode- 
pchnięci od swych partyi. Daleko większe wrażenie zrobiło 
mianowanie wielkich marszałków, koniuszych i łowczych. 
Książe Wagram obrażony, że niedostał godności wielkie- 
go łowczego, którą piastował jego ojciec marszałek Bèr- 
thier, dał dymisyą z senatorstwa. Książe Wagram jest fi- 
gurą bardzo poważną. Temu rok, głoszono, że Cesarz 
miał się z jego córką ożenić. Wielki marszałek dworu, 
wielki koniuszy, wielki łowczy i prezes Rady stanu, ma- 
ją pobierać pensyą 60,000 czy 100,000 fr. Pierwszy zaś 
koniuszy, pierwszy łowczy, pierwszy prefekt pałacowy i 
wice-prezes Rady stanu, mają pobierać 50,000 fr. Mar- 
szałek de St Arnaud rozpoczął urząd wielkiego koniu- 
szego od zawiadomienia księżny Matyldy, iż odtąd na jej 
usłagi będzie wyznaczony oddział 25 Jazdy. J 

W dzień nowego roku, niezłożyli Cesarzowi powin= 
szowań, jako jeszcze nie akredytowani, ambasadorowie: 
pruski, austryjacki, rossyjski, turecki, toskański , wa- 
shingloński i konfederacyi niemieckićj. Ociąganie się 
dworów północnych z przesłaniem listów kredytowych, 
jest tutaj nieustannym materyałem rozmów. Giełda się 


wspinać się bezpiecznie, dopóki nie staniesz na najwyż- 
szym punkcie wzbitym 4000 stóp nad poziom morza, a 
zatóm równie jak Wezuwiusz wyniosłym, lecz bardzićj 
stromym. Daleko strasznićj, gdy przychodzi spuszczać się 
na dół; zdaje ci się że dążysz ku płaszczyznie, a tym= 


czasem znowu drapiesz się pod skałę... upatrujesz wy”. 
ścia z głębi doliny — a tu jak murem dokoła zakr 
z jednego kotła wchodzisz w drugi i tak- ciagle- Rer 
indziéj bieg strumieni ułatwia przechód w £ 
taj, -= „sa wpadając w podziemne 
tworzyły te kratery... 

To "anjka strumieni, Humaczy dla yć. ke góry RT 


zbawione wszelkićj wilgoci, niemoga © } 
lonością, ani najmniejszym, drzewkie”; możnaby stawić 


ieniądze, ktoby nA drodze z Koltaru do 
Gaby pa Phoć tyle ziemi ile pokryje kopyto koń- 
skie; piasku nawet nieznejdziesz, tylko same ostre ką. 
mienie. lego, gdziekolwiek znajdzie się choćby 
kilka qokci ziemi» natychmiast widzisz uprawę bardzo sta- 
ranną; Zaraz tam rośnie kukurudza lub kartofle, Ni siyib 


ogórcy, ile żony ich nadzwyczaj są pracowite — 


rach — tu- 
gardła , po- 


e 


niepokoi i; spada. I 
słuły listy wierzytelne, ele bez mon bon frère i że Ce- 
sara oświadczył, iź ich nie przyjmie. Uważano za akt 
opozycyi list p. Berryera, prezesa korporacyi adwoka- 
ckićj, przez który legitymisia ten dał zdfrzeczenie Mo- 
nitorowś, jakoby Rada adwokacka złożyła Cesarzowi po- 
winszowanie w dzień noworoczny. Wiadomość, że Al- 
fred Arago, syn astronoma i członka byłego rządu tym- 
czasowego, został inspektorem ` sztuk pięknych, zrobiła 
wiele hałasu, a raczćj obudziła wiele zazdrości, Alfred 
Arago był codziennym niemal gościem na salonach księ- 
cia Napoleona, i on to miał z nim jechać jako sekretarz 
do Algieru. ć 
Fizognomia towarzystw paryskich, jest dziś bardzo cio- 
kawa. Rząd jest silny i wszechmocny, ośm milionów gło- 
sów uznało cesarstwo, a wszystkie niemal towarzystwa 
są w jawnój opozycyi. Po klubach zabawowych toczą 
się ciągłe Żarly, którym imperyaliści przysłuchują się 
z uśmiechem, Kto wyliczyć potrafi wszystkie bons mots 
i plotki które krążą po Paryżu, a które malują charakter 
francuski: mały, tchórzliwy, skąpy, a ciągle paplający i 
t dowcipkujący. Sławne wyrazy: l'Empire c'est la paiz! 
zostały przeistoczone na I Empire c'est la paye! Każdy 
pyta swych przyjacioł: quelle est la difference entre 
Fould et chapon? Kobiety skarżą się niby w niebogło- 
sy, że księżna Matylda wprowadzi modę noszenia sukien 
z krótkiemi stanami. Wszyscy pylają się, dlaczego p. 
Newkerker ma być posłany na ambasadora do Aten itd. 
Szczegóły pobytu Cesarskiego w Compiegne, jeszcze to- 
warzystwa zajmują, szczególnićj imiona koni Cesarskich, 
które dane były przez mężczyzn młodym paniom. Są 
panie, które wszystkie te imiona wiedzą na pamięć. Ja 
potrafię tylko przytoczyć dwa: pani Drouin de Lhuys no- 
siła imie konia Bijoux, a panna Montijo klaczy Levrette. 
Jeden jednak szczegół pobytu w Compiègne, jest dość 
ważny. P. de Persigny powiedział Rotszyldowi, iż rząd 
niemoże ścierpieć żadnych burgrafów, tj. żadnćj wyższó- 
ści, czy to politycznćj czy finansowój. Na co Rotszyld 
odpowiedział: „Burgrafowie polityczni mogli być obaleni, 
bo sią opierali na papierach (dziennikach), ale ja opie- 
ram się na pieniądzach , na złocie. Jakkolwiek pyszna, 
odpowiedź Rotszylda była trafna, Rząd zgruchotał wszy- 
stko, a niemoże zgruchotać potęgi finansowćj Rotszylda. 
Obalenie potęgi Rotszylda, byłoby może pożądanćm dla 
Francyi, w każdym razie ściągnęłoby ono oklaski socya- 
listów, ale rząd w obawię potrzeby zaciągnięcia pożyczki 
i przy małćj ufności jaką wzbudza bank Foulda, Pereyra 
i Miresa, musi Rotszylda oszczędzać.  « ooox 
Dzienniki belgijskie przychodzą teraz do Paryża zale- 
dwie raz w tydzień, pomimo, że korespondencye pary- 
skie przeznaczone dla Francyi, są nadzwyczaj oględne. 
Proudhon chciał wydawać przegląd filozoficzny, ale nie= 
otrzymał na to pozwolenia. Ktytyka” wciska się do pism 
francuskich , ale tylko drogą że tak powiem defreudacyjną. 
Taką drogą p. de Lomónie, pod pokrywką artykułu o 


Beaumarchais, mógł wcisnąć w ostatni poszyt Recue des 


gruntu; 
Mimo tego 


wy dziewigły! 


CZAS. 


Mówią, że mócarstwa północne przy- | nia Ludwika XVIgo, że zatóm system dzisiejszy może 


mieć długą jeszcze przysziość przed sobą. Wyjąwszy 
dzienników legilymistowskich i rządowych, wszystkie. 
ati" ozycyjue pizyjęły z widocznym niesmakiem 
jówę arcy skupa paffeliego, powiedżiańą przy inaugu- 
racyj kościoła Św. Gerowefy. Inauguracya odbyła się 
swatio" przy obecności kilku ministrów, Księża mieli 
ornaty biało-niebieskie; które robiły piękny efekt. Tego 
dnia odbył się przed kościołem jarmark na przedmioty” 
pobożne, który dawnićj odbywał się przed sąsiednim a 
pięknym kościołkiem St. Elienne du Mont. Dzienniki nie 
zaniedbały napomknąć, że nowo mianowany kapelan Če- 
sarski jest bratem aktora Menjaud, który dopićro pare 
lat temu teatr francuzki opuścił. 

Paryż bawi się tylko w niższego rzędu towarzystwach. 
Wyższe domy w wielkićj części bawią na wsi lub za gra- 
nicą, Zabawy rządowe rozpoczną się balem w Luxem= 
bargu;'do' którego robią się przygotowania.  Potóm naśtą- 
pi bal w. Tulieryach. 
margrabia i margrabini Douglas), pizybędą wkrótce do. 
Paryża. Cesarz, dlatego że należą do familii cesarskićj, 
dał im tytuł (rancuzki księcia i księżny de Chatelleraut, 
imie sławne, przypominające zńajomy czyn ułanów pol- 
skich r. 1810, opłacony bohatersko w wąwozach Som0- 
sierra — Książe Murat zaprzeczył, aby wchodził w ugodę 
z królem neapolitańskim, o wynagrodzenie z powodu de- 
tronizacyi ojca, — Ze swćj strony rząd zaprzeczył , aby 
flota frańcuzka zajęła Samanę, czóm rozgniewał VUni- 
versa, który radby widzieć obalenio cesarza Suluka wąt- 
pliwego katolika. Rząd wyparł się także broszury wy- 
szłćj pód tytułem: les Limites de la France. Zajęcie 
Sonory jest autentyczne. Rząd meksykański nakazał ma- 
szerować gwardyi narodowéj prżeciw wydebarkówańym 
Francużóm, a która zapewnie będzie pobitą. Według ko- 


resfondeńcyi dzieńnika” Univers, zmiana załogi: francu= | 


skiój w Rzymie, nastąpiła z powodu obawy ducha pułków 
francuskich, których czas zbliżył do mieszkańców, L'Uni- 
vers jest dziennikiem, który najwięcój Się trudni kwe- 
styami wojennemi, „Dziś napomyka on 0 przetłumaczeniu 
w Revue Britanique artykułu z Przeglądu Edymburskie- 
go: o podobieństwie i następstwach napadu ` Francuzów 
na Anglią. Opierając się na opinii wojskowych angiel- 
skich, że dla odparcia napadu potrzeba powiększyć siłę 
lądową, a wiedząc że zamiast tego, rząd angielski po- 
większa tylko flotę, l'Univers robi wniosek, iż Anglia 
w razie danym, nie będzie działać odpornie lócz zacze- 
pnie, tojest, że spali flotę' i bombardować będzie arsena- 
ły francuskie. 


———0 W 


Przegląd Polityczny, 

Książę Oldenburgski nieprzysitąpił zdaniem Gazety ko- 
lońskićj do traktatów tyczących się następstwa tronu w Da- 
nii, owszem oświadczył , iż ani praw swoich dziedzicznych 
się niezrzeka, ani też z prav księstw, duńsko=niemieckich 
cokolwiek bądź ustąpi. 

Dziennik Drezdeński zaprzecza formalnie wieści o zmia- 
nie gabinetu kasselskiego. Rząd kasselski zamierza za- 
ciągnąć nową pożyczkę 1,200,000 talarów. 

Fortyfikacye Rendsburga zostały w ten sposób zrównane 
z ziemią, że słupami wbitemi, w. ziemię: naznaczono kie- 
runek wałów zburzonych, tak,że wysypanie ich w ten 
sposób, jest rzeczą łatwą. Również pozostawiono funda- 
menta’ murów. 108 4 i 
— Zajścia jakie poprzedzić miały, złożenie przez posła 


Czarńogórców tylko Książki drukówane w Kijowie, ucho- | nastały instytacye spółeczne i prawa. Obyczaje te. nie 
dzą za prawoWierńe i kanohićznie; Rossya stara się zaó- mogą długo utrzymać się wśród cywilizacyi opasującćj 


patrywać ich temi książkami. 


okoła ten kraik; niewątpliwie też przejdą przez zwykłe 


Książe i księżna: Hamilton (dawniej | 


rosyjskiego w Paryżń” p: de Kiśsietów” listów wierzytel- 
nych, liczńe wywółują kómentarze. Zdaje się rzeczą pe- 
wną, Że Cesarz niechciał z razu przyjąć tych "listów, 
z powodu, że Cesarz Mikołaj -nienazywa go „bratem“; 
dodają, że J: C. Mość miał się tak stanowczo w tćj mierze 
oświadczyć, że minister spraw zagr. p. Drouin de Lhuys, 
miał z wieloma poli yeżnemi osobami traktować tę kwe- 
styą, jako rozsirzygnięłą; gdy więc Cesarz nagle zmienił 
swoje posfdnowienie i kszał dać znać p. de Kissielew, że 
go przyjmie, p. Drouin de Lhuys podał się do dymisyi, 
której mu” wsżakże Cesarz odmówił. Takie krążą pogło- 
ski; “w kółkach , zwykle dobrze poinformowanych. 

Giełda paryzka od dni kilku niedobrze jest usposobiona. 
Renty 4'/, spadły 6go na 104,90. Renty 3 proc. które 
niedawno doszły 86, spadły na 79,80. Powodem tego 
zniżenia jest niezmierna massa różnego rodzaju wartości 
na placu paryzkim ciążących, i liczne wypadki niewy- 
płacalności. i 
| — Gażeta Madrycka ogłasza dókret królewski zwóľu- 
Jący' sejmiki wyborcze na dzień 4ty lutego, dla wybrania 
nowych korteżów. Stronńictwa gelują się do zaciętćj walki. 

partyi umiarkowanie = opozycyjnćj panuje rozdwojenie. 
Jedna jéj; część przechodzi na. stronę ministerstwa, druga 
chce pozostać w opózycyi i wydać nówą' dó wyborców 
odezwę. s Eq 

METZ ALTA ES OT T RIIK E 

Lwów: 3. styczńia.. Z Liwówskiéj: c, k. uniwersy- 
teckićj biblioteki korzystańo od początku roku szkol- 
nego. 1849 aż potąd tylko przez pożyczanie książek, 
zaś od d. 14 styczńia 1853 r. otworzina będzie do 
publicziego użytku znowu czytelnia w nówym gnia- 
chi biblioteki ws*dawniejszym * konwikcie' Jezuickim 
uś. Mikołaja, i będzie stała otworem w. obydwóch 
kursach roku szkolnego przez pięć dni każdego ty- 
godnia , a mianowicie Areal A środę, czwartek, 
piątek i sóbotę przez pięć godzin, tj. od Sćj zranś 
aż do isżćj z póładnia. Poniedziałki przeznaczone 
są 'do' przywrócenia ' porządku w bibliotece, wszelat 
koż i w tych dniach otwarta będzie czytelnia dia pu- 
bliczności, jęźli w którymkolwiek tygodniu przypa- 
dnie w pomienionych pięciu dniach normalny, dla bi- 
blioteki dzień feryalny. 

'W tym” cząsie , w którym" czytelnia stać będzie o= 
tworem dia publicznego użytku, odbywać się: będą 
także i urzędowe czynności odnoszące się do wypo- 
Życzenia książek osobom w tćj mierze upowaźnio= 
nym, ; (G. L.) 


„Lwów 5 styczniś. Z nadesłanych w' drugićj po- 
łowie grudnia r. r. raportów! o stanie zaraży na by 
dto: w kraju naszym okazuje się „że zarazarta w dru= 
gićj połowie zeszłego miesiąca zgasła zupełnie 
w Nowoselitzy obwodu Bukowińskiego, zaś w B.ja- 
nić tego samego obwodu, gdzie już była przytłu- 
mióna, wybuchła nanowo, że następnie także w Mus 
szkatowcach obwodu' Czortkowskiego ;* nastąpi? po 
wtórny wybuch zarazy i że nakoniec, także w Stru- 
tynie obwodu Stryjskiego wydarzyły: się: trzy wy- 
padki zarazy, które jednak dotychczas nic pociągnę- 
ły. za sobą dalszych złych skutków. i 

W pięciu miejscach obeenie Jeszcze zaraza dotknię- 
tych, z'których jedno przypada: na Stryjski, jedno 
na Bukowiński, a 3 na Czortkowski obwód, pozostało 
według ostatnich raportów tylko w jednem miejscu 
obwodu Czortkowskiego dwie, a w drugićm miejscu 


15) wyr 
radzieży, nie dé- 


to w swoim rodzaju ógiędńo 
Dalszy ciąg nastąpi). 


tego samego obwodu 10, razem 12 sztuk bydła za- 
razą dotkniętych, podczas gdy z zestąwienia odno- 
śnych dat numerycznych pokazuje się, że na tę za 

zę od'czasu ostatniego pojawienia się: w tym kraju 
koronnym w 6 obwodach i £4 miejscach między sta- 
nem bydła liczącym S061 sztuk zachorowało 991 
sztuk, z których 266 wyzdrowiało, 579 odeszło, 
34 pałką zabito, a 12 pozostało jeszcze w stanie 
choroby: ' CG. L.) 


DELER REA ETETA ZRT 
Wiedeń 9 stycznia. Gazeta, Augsburgska pisze 


z Wiednia: Koronacya Cesarza Imci ma podobno na= | 


stąpić w Maju. Zapewniają, że nie będzie mowy o 
koronacyach w pojedyńczych krajach; jak to dawniej 
bywało, ale w 'tćj uroczystości myśl jedaolitćj Au- 
stryi ostatnie swoje otrzyma pomazanie. 

— lany list z Wiednia w tćj gazecie dónosi:. Dr 
Scherer sekretarz giełdy tryestskićj zażądźł, nagle 
uwolnienia, albowiem jak Frankf. Journ. utrzymuje, 
od początku z. m. zatrzymano mu na poczcie wielką. 
liczbę listów, które policya tryestska zwyższego”na- 
kazu rozpieczętowała, aby się z nich przekonać o li- 
terackich stosunkach z zakazanemi dzienaikami. Mię- 
dzy temi listami miało się znajdować wiele listów 
adresowanych do znakomitych osób prywatnych w:Ko- 
lonii, a jeden do wydawey: gazety kolońskiej; i jeżeli 
Fran. Journ. dobrze rzeczy świadomy, p. Scherer 
miał być autorem artykułów w felietonie gazety ko- 
lońskićj przed trzema laty umieszczonych pn. „Listy 
wiedeńskie.“ Tyle mówi dziennik frankfurtski a za 
nim inne. Qile nam wiadomo, rzecz ta ma się ina- 
czćj. Dr Scherer rodem Wiriemberczyk, który. jak 
wiadomo zostawał dawnićj w ścisłych stosunkach 
z tajnym radcą dworu: Ernestem Miiach, po: jego 
śmierci był opiekunem jego dzieci i kilka pism jego 
wydał, redagował w Hamburgu zagorzały wolno- 
haadlowy dziennik, późaićj pracował w Wiedniu 
przy Ost-Deutsche-Post, a wreszcie umieszczonym 
zo-tał w biórze ministerstwa handlu i stamtąd prze- 
niósł się do Tryestu, gdzie otrzymał posadę przy au- 
stryackim Lloydzie, pisywał od wielu lat do Gaze- 
ty kolońskićj. W jakim duchu, o tem wiedzą wszys- 
cy, którzy czytywali w nićj listy (w ostatnich cza- 
sach z nad Adryi, o austryackiej polityce, handlu, 
marynarce i t.d.) Dla osób obeznanych z rzeczą, 
przestało to być od dawna tajemnicą. Gdyby prze- 
to połicya austryacka teraz dopiero postarała się o 
dowody, z czyjego pióra wychodzą te ciągłe cierp- 
kie zarzuty, należałoby przypuszczać uderzającą zjćj 
strony nieświadomość, albo też Że władze w ogóle 
nie wiele sobie z tych napaści robiły. Coby zaś spro- 
wadziło ten ostatni wypadek, to może tryesiski ko- 
respondent wyjaśni; W każdym razie „pokazuje się 
ztego, że w Austryi można przez wiele miesięcy 
prowadzić z zagranicą niemiłe korespondencye bez 
narażania się; 2 zatem że system dozorezy nie jest 
tak dalece surowy, jak to z wielu stron przedstawia- 

Co się tyczy Dra Scherera, jest on jak pisma 
tace. dowodzą, utalentowany i obrotny człowiek, | 
p życzymy, aby czyny i osoba jego oględniej- 
szój poddana była krytyce, aniżeli ta jaką on wzglę- 
dem rzeczy i osób tak dłago sprawował, 


Francya. 


Paryż 6 styczhia. Monitor w tych słowach do- 
nosi o uznaniu Cesarstwa przez Rossyą: „Cesarz 
przyjmował wczoraj w Tuilleryach p. de Kisielew 
nadzwyczajnego posła i pzłnomocnego ministra N. 
Cesarza wszech Rosyi, który złożył J.C. Mości li- 
sty wierzytelne swojego monarchy, potwierdzające 
go w dzisiejszym charakterze. P. de Kisielew przy- 
był na audyencyą w cesarskim powozie i przedsta- 
wiony został Cesarzęwi przez mistrza ceremonii i in- 
troduktora posłów. W tym artykule zwraca uwa- 
gę dany panu de Kissielew tytuł posła nadzwyczaj- 
nego i ministra pełnomocnego, gdy dotąd nosił jedy- 
nie tytuł „Tajnego Radcy w missyi nadzwyczajnćj 
sprawującego interesa.“ ino 

Jednocześnie donosi Monitor w części nieurzędo- 
wćj, że ministrowie Wirtembergski, Bawarski, To- 
skański, Haonowerski, Badeński i Saski otrzymali już 
listy wierzytelne i niebawem PRA je Cesarzowi. 
Minister Stanów Zjednoczonych także już kredytywy 
swoje odebrał. 

Dekretem Cesarskim daty wczorajszćj, ustano- 
wiona zostaje najwyższa rada wychowania na rok 
1853. Minister oświe:enia jest z prawa jéj preze- 
sem; pp. Dumas i Nisard pozostają pierwszy wice- 
prezesem, drugi sekretarzem. Zasiada w tćj radzie: 
3 senatorów, 3 radców stanu, 5 katolickich prała- 
tów, 2 dygnitarzy protestanckich, wice-prezes Iz- 
raelskiego konsystorza, 8 inspektorów jlnych oświe- 
cenia, i 2 członków niepodległego ciała nauczyciel - 
skiego. Najwyższa rada zwołana zostaje na 17 sty- 
cznia, na caPomiesięczną sesyą. pah — i 

— Dr. Comeau znany towarzysz więzienia Ludwi- 
ka Napoleona w Ham , mianowany został pierwszym 
lekarzem J. C. Mości i naczelnikiem służby zdrowia 


cesarskiego dworu. ana de Kisselew nadeszły już 


— Listy wierzytelne. ssel / 
kilka dni p PRZ R że treść ich była pierwćj 


— 


sady 


C ZA: S. 


używa w liście swoim 
le tylko sire lub Votre 


Cesarz. nieumiał jak mówią 


swejego'z powodu oziębłości listu rossyjskić go. 
dzono nawet przez dwą dni że 


mocarstwy, i p. Kisselew nieukrywał przed 


stanowisko swoje opuści, 
Wczoraj odbyła się radą ministrów, na 


pie Cesarz miał 


signy miał energicznie 
proponować bezzwłoczne zerwanie. 


w tym samy". przemawiali duchu. Wszakże zapał 


z jakim wzięli do serca tę sprawę, ostudził egzalta- 
cyą Cesarza, który ze zwykłą sobie samorzuinością 


postanowił nieczekając końca sessyi, kazać uprze- 


dzić p. de Kisselew że karety dworskie zajadą po 
niego. Szczegóły te. podaje Independance. 
Mówią, że zapowiadana podróż Papieża do Fran- 
cyi do skutku nie Prjdzie. Jest teraz pewna ozię- 
błość między J: C. Mością-ą Ojcem Śtym od chwili 


gdy się dowiedziano, že stolica apostolska zasięgała 


rady Austryi przed posłaniem listów wierzytelnych 
Poowżć Wada: w Paryżu prałatowi Garibaldi. 

— Ksi | Co j i i 
Eri 3 enatorstwa, nął jak mówią dymisyą 

— Liczba prośb i podań różnego rodzaju zaniesio- 
nych do e seyzaly i dnia 2go grudnia wynosi około 
19,000, z których 9,500 przypada na Paryż, około 
9,000 na departamenta, a 500 na zagranicę. 


Anglia. 


Londyn 3 stycznia. W skutku zmiany gabinetu, 
dworskie również urzęda na nowo zostały obsadzo- 
ne. Lordem Szambelanem mianowany jest margabia 
Breadalbane; pierwszym Koniuszym książe Norfolk, 
lordem ochmistrzem margrabią Westminster; podskar- 
bim hrabia Mulgrave; kontrolerem królewskićj eko- 
nomii lord Drumlanrig, wiceszambelanem lord Bruce, 
pierwszym łowczym hrabia Besborough; koniuszym 
lord Paget. zakaz! 

— Ni W. Molesworth, radykalny członek nowe- 
go gabinetu, przy ponownym wyborze swoim w South- 
wark, w następny sposób mówił o programie polity- 
cznym gabinetu, w którym udział przyjął: „Z radó- 
ścią przyjąłem ten urząd, jestem bowiem zdawia, Że 
dla Anglika, który obrał sobie polityczny zawód, 
wcale odpowiednim jest ambicyi przedmiotem, uczci- 


'wemi środkami przyjść do możności służenia. swoje- 


mu monarsze i krajowi. Celem moim jest wprowadzić 
w zastósowanie te polityczne zasady, dla których 
miałem zaszczyt być w tym ckręgu wybranym. Za- 
rządu naszego kraju dadzą się do trzech głó- 
wnych sprowadzić punktów. Naprzód nasza wewnę- 
trza polityka. Jestem zwolenniki m. wolnego handlu, 
jako słusznego i zbawiennego systematu. Przez wol- 
ność handlową rozumiem, aby Żadnych innych ceł 
na przywóz obcych płodów nie nakładano, jak tyiko 
te, które dla dochodów kraju niezbędnie są potrzeb- 
ne. Chce przeto powiedzieć, że cła powinny być 
tak niakie, jak na to pozwalają potrzeby skarbu pu- 
blicznego, i że, raczćj: nakładane być powinny na 
przedmioty zbytkowe, aniżeli na artykuły pierwszych 
potrzeb. Jestem również zwolennikiem podatku od 
dochodów, ale przyznaje, że w dzisiejszym jego roz- 
kładzie różne zachodzą niestówności, stóre radbym 
widzieć usunięte przy nowćj jego dystrybucyi. Ioną 
ważną kwestyą, na którą wkrótce zwrócić się, musi 
uwaga rządu, jest bill reformy. Nie mą nikogo wię- 


cój nademnie przywiązanego do naszych instytucyi. 


Trwałość ich jest przedmiotem podziwienia wszyst- 
kich myślących ludzi w Europie, w śród wstrząśnień 
wywołanych przez upadek tronów. i założenie nie- 
możliwych republik. Jeśli wszakże trwałość ta ma 
być zachowana, te instylucye muszą być podobnie 
jak stare gmachy, od €z38U Qo czasu naprawiane i 
umacniane.* Tu mowca powstaje na nadużycia wybor- 
cze, przekupstwa, intymidacy* itp. i jako środek usunię- 
cia złego, przedstawia rozszerzenią prawa wyborcze- 
go i wprowadzenie tajnego Ełosowania. „Co do tego 
ostatniego, jest to w dzisiej*ZYm gabinecie kwesty: 0- 
twarta (wiadomo, że sir "AM€esS' Graham stanowczo 
oświadczył się przeciwko têjūema głosowaniu) i mo- 
żecie być pp. zapewniemi, -Ze gorąco będę za tym 
środkiem obstawał. Równie Stanowczo oświadczam 
się za postępowem ukształceniem ludu, jak niemnićj 
za równością i wolnością WYZnsń, Spodziewam się 
w tym względzie, że wkrótce usunięta zostanie po- 
lityczna nieudolność starozżkonnych. — Co się tycze 
zewnętrznej polityki, nie wie'e mam do powiedzenia. 
Zawsze tego byłem zdanie, że jedyną zdrową poli- 
tyką zagraniczną dla nas jest: zajmować się wyłą- 
cznie naszemi interesami, & Die wtrącać się w obce 
sprawy wewnętrzne. Tyle Żądać możemy i powin- 
niśmy, aby a m obcego kraju uznał i szanował tra- 
ktaty z poprzedniemi rządami, a jeśli tak jest, to nag 


poufnie komunikowana rządowi. Cesarz Mikołaj nie- 
wyrażenia „mon bon* frereś 
śred majesté, Dwory austryacki 
i,praski dają przeciwnie Cesarzowi tytuł „brata“, 
ukryć timyksd e 
; Monitor ogłosi ai 
wanie wszelkich stosunków między dwoma wielkiemi 
BĘ przyja- 
ciołmi swoimi, Że wielce jest prawdopodobnóm, iż 


którćj wstę- 
i wyrazić całe niezadowolenie swoje, 
widząc jak oceniane są usługi które oddał społe- 
czeństwu, -przez wielkie mocarstwo północne. P. Per- 
poprzeć wyrazy Cesarza i 
Inni ministrowie 


mało obchodzić -powinno czyli kraj. ten jest monar- 
chią konstytucyjną , czy Republiką, aii też Cesar- 
stwem.“ Mowca kończy. życzeniem, wprowadzenia 
reform w zarządzie kolonij, ; wystawia mądrą i roz- 
tropną politykę kolonialną za majskuteczniejszy śro- 
dek przywiązania ich na długie czasy do matki oj 
czyzny. 

H Nadeszłe dzisiaj korespondencye z 
zaprzeczają wiadomości, jakoby p. Heald, mąż Loli 
Montez wśród burzy utonął, wprawdzie statek pana 
Heald rozbił się, ale wszystkie znajdujące się na nim 
osoby zostały uratowane. 


Pda z l P ZZPIRZEZAĄ 
Kronika, miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 10 stycznia. Dowiadujemy się że pan Henryk 
Stattler, ledwo po, dziewięcio tygodniowym pobycie" swoim 
w Rzymie już się odznaczył nową pracą, która przez wszystkich 
znawców wysoko jest cenioną. Jest to model Chrystusa Pana 
w młodzieńczym wieku, gdy się wzniósł nad doktorów i nau* 
czał w świątyni. Zręcznie oddał tę myśl w pojedynczćj figu- 
rze Zbawiciela, w akcie nauczania, umieśćiwszy ją na piedesta- 
lu w kształcie świątyni z którego pięciu ścian, pięć głów do- 
ktorów występuje. Pomysł ten wszyscy chwalą, podziwiają szczę- 
śliwe wykonanie, młodociany a święty wyraz twarzy Zbawicie- 
la, wyborny i pełen gustu układ włosów, szlachetność i praw- 
dẹ całćj postawy, nakoniec charakter oddany w rysach dokto= 
rów. Umieszczając ten opis nowćj pracy naszego ziomka, niech 
nam wolno będzie zwrócić uwagę zamożnych miłośników sztuk 
pięknych w naszym kraju: że jeżeli chcą się przyczynić do wy- 
kształcenia talentu młodego artysty, mającego  niezaprzeczony 
zaród jeniuszu i któren z czasem mógłby stanąć obok najpierw- 
szych mistrzów, to niech w razie potrzeby dadzą mu pierwszeń- 
stwo nad obcymi, choęby też już ustalonćj sławy, pomnąc: że 
bez nastręczenia przyjaźnych okoliczności, największe zdolności 
nikną nieraz bezużyteczne dla ludzkości. 

— W sobotę 15go b. m., dany będzie drugi i ostatni po- 
dobno bal w Starćj Resursie. 

— Gazeta Lwowska zapowiedziała umieszczanie wiadomości 
p. n: „Przewodnik Lwowski“ a zapowiedź ta brzmi dosłownie 
jak następuje: 

Przewodnik na sobotę! zapowiedziała kronika przed rokiem; 
przewodnik więc i dziś zabawny, bo. do „Pióra bruku* dziec- 
cięcia prasy pogodnój a żywój, tój co to śmiejąc się szczypie, 
a szczypiąc śmieje się. Dziennik, cały w ogniach i płąmie= 


Lizbony, 


niach choć w małym formacie, co z iskierki do iskierki wzla- 


tuje w trzos gwiezdzisty, i proszek za proszkiem składa na 
szalę Temidy ciężarki niepokojów, żartów psotniczych, ale i 
wymiarów sprawiedliwości codziennćj. Jestto ochotnik korsar- 
ski uzbrojony z lekka, ale ostro dobadza, uporczywy jak osa 
nęka nawet najwaleczniejszych i silnie uzbrojonych bądź w po- 
wagę dumy, bądź w potęgę próżności i w zapasy przywar i 
głupoty. Dzienniczek wiotki rzekł byś „farsa*! A przecie ta 
farsa jak się usadzi, dopiecze nie trzeba macochy. 

A te fuki i gniewy niby niewinne, ile tam soli, co jadu! 
zapalisaduje się śmiesznością; a człowiek i uśmiecha się i wzno- 
si ramionami, i koniec, końców westchnie, bo boli. - Cóż do- 
piero kiedy ten dowcip, ta żyłka psotliwa oblecze się płaszczy- 
kiem grzeczności i wdziękiem poezyi, jeżli ta ręka 
będzie pulchna, okrągła, o pazurku w migdał obciętym , gdy 
piórko zaprawi z gracyą i umacza w podmiodek z pozorem 
wszelkićj niewinności! strzałka*ztamtąd puszczona donośnie war- 
czy ponad głową tak, że przyznać i sam rażony musi, iż ją 
dzielny napiął Tatarzyn, mistrz łucznik znamienity; a jeszcze 
gdy rażony postrzeżę, że i koledzy wokoło uczestniczą “trafom 
mierzonym z cięciwy; cóż robić? — wybaczyć i samemu się 
do dziennika uśmiechać. 

Dzięnniczek brukowy— to zakątek dawnćj biesiadki, zabytek 
swobody gadatliwćj, i wyroku publicznego i opinii publicznój; 
on jest żywy odsłuch dawnego głosu' matek: i ojców, co tyle 
strzegł, tyle chował prostoty, a który się wyrażał słowy: „A 
co-to ludzie powiedzą na to?* On staje teraz. za ludzi, ZA 0- 
pinię, za wyrok! — On słucha, on wić, on uczy; on pyta, on 
odpowiada, śmieje się w oczy temu €o się ofuka; i sam się fu- 
ka, wszędzie się wciśnie, wszędzie wściubi, tam się zaczai, tu 
widzi wszystko i wygada co widzi, a może i przyczynić! Żywa 
komedya; co się o satyrę otarła, napada go jak lunatyka, ale 
i jasno widzi przytem, nawet wpada w złotoustną wymowę, kto 
go tknąć magnetycznie potrafi. 

Taki dziennik żyć może, tak jak żyje żart wszelki, póki nie 
przejdzie do niedołęstwa; tak osądzil publicysta francuski. 


szczypliwa 


 ZLZIZNCCCCNCCCC ZZ OOOO OOOZDO OOOO OZZIE ZZK ZZOZ LOOK. 
Przyjechali do Krakowa od dnia 10 do dnia ligo stycznia * 
Kazimierz Sawicki, Franciszek Sawicki z Polski. Władysław 
Urbański z Kostarowe. Zenon pogi domski ze Lwowa. Elżbieta 
ski z Rosyi. i 

yjecbali: Łabkowski do Tarnowa. Józef Siedlecki do L - 
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P A echip wiadomości, iż ną dniu 13 stycznią 1853 
od je do pows Saia, w biórach Rady miasta a 


roku o godzinie IŚ) P Rkarbu, _ odbywać się będzią 


N. 29669. 
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CZAS. 


jednój osoby dostarczyć sig mige, Vadium przy Ic) tacyi złożyć 
się winne, wynosi mr. . -- 0 innych warunkach w biórach 
Rady Miejskiój dowiedzieó”się można. 
Kraków dniaf27go grudnia71852 roku. 
Vice-Prezes J, Puprocki. 

2) Z. sekr. jen. J. Estreicher. 
OR sż:. aaob AUE ZZ PR Ę 
N. 8376. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (1679) 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na skutek podania P. Joanny Hałatkiewiczowćj o przy zaenie jéj 
spadku po mężu jéj śp. Franciszku Hałatkiewiczu, składającego 
się: a) a połowy summy złp. 1100 na domu pod L. 225 w gm. IX, 
w pozycyi III. wykazu hypotecznego; b) z summy złp 2000 na 
domu pod L. 277/8 w gm. III. w księdze XXIV dokumentów N. 410 
karcie 3375 ubezpieczonych. ©. K. Trybunał po wysłuchaniu wnio- 
sku c. k. Prokuratora na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 wzy- 
wa wszystkich d) spadku rzeczonego prawo mieć mogących, aby 
się z takowemi w terminie mies'ęcy trzech do o. k. Trybanału 
zgłosili. w przeciwnym bowiem razie spadek ten podającćj P. Jo- 
annie Hałatkiewiczowćj przyznanym zostanie. 

Kraków dnia Igo grudnia 1852 r. 


(2-3) Prezęs Majer, — Z. Sekr. W. Płonczyński. 
N. 7996. C. K. TRYBUNAŁ (4) 


Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na zasadzie art. 12 ustawy hypotecznćj z r. 1844 po wysłucha- 
niu wniosku Prokuratora, wzywa wszystkich prawa do spadku po 
Piotrze Szlachcicu pozostałego z połowy doma w Krakowie na 
przedmieściu Piasek pod L. 188 w gm. IX. stojącego składającego 
się mieć mogących, aby z takowemi w przeciągu miesięcy trzech 
do Trybunału zgłosili się, w przeciwnym bowiem razie spadek 


rzcozony zgłaszającym się Teodorowi i Urszuli Palińskim małżon- 
kom jako nabywcom praw od Maryanny z Szlachciców Bazylewi- 
czowój tudzież Agneszki i Marysnny Szlachcicownych sukcessorek 
pomienionego Piotra Szlachoica po upływie kakreślonego terminu 
przyznanym zostanie. — Kraków daia 30go listopada 1852 r. 
Sędzia prezydający, Brzesiński. | 
(1-3) Z. Sekretarz W. Płonczyński. 
L. 327. [C. K. SĄD POKOJU (1643) 
Okręgu IM Mogiłskiego. ; 

Stósownie do art. 52 ust. o włośc. usamowoln. i na zasadzie 
art. 12 ust. hyp. z r. 1845 wzywa mających prawo do spadtu po 
niegdy Tomaszu Adamskim właściwie Adamozyku włośo. z wsi 
Mogiły, składającego się z domu i gruntu morgów 9 prętów 39 
pod poz. 47 Tabelli zapisanego, ńby z prawami swemi do spadku 
tego w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie bowiem 
czasu tego pomieniony spadek zgłaszającemu się Kazimierzowi 
Adamczykowi jako sukcessorowi i nabywcy praw od współsukces- 
sorów całkowicie przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 15go grudnia 1852 r. 
(2-3) P. Slivowski. — W. Korczyński, Pisarz. 
N. 343. C. K. SĄD POKOJU. (1668) 
Okręgu III. Mogilskiego. 

Stósownie do art 52 ust. o włośc. usamowola. i na zasadzię art. 
12. ust. hyp. z r. 1844 wzywa maj cych prawo do spadku po 
niegdy Janie -Kubatym, włośc. z wsi olechowic, składającego się 
posiadłości włościańskiój i gruntów pod poz. 8 Tabel. zapisanych, 
aby s prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech 
zgłosili się, po upływie bowiem ozasu tego pomieniony spadek 
Andrzejowi i Katarzynie Imo Kubatéj, 2do Szeleźniakom jako 
gukcessorom w połowie przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 21go grudnia 1852 r. „bd 
G) P. Slizowski. — W. Korczyński, Z. P. 
L. 334. C. K. SĄD POKOJU (1655) 
Okręgu III. Mogilskiego. 

Stósownie do art. 52 ust. o włośc. naamowolnionych i na zasa- 
dzie art. 12 ust. hypotecz. z r. 1844 wzywa mających prawo do 
spadzu po niegdy Wawrzeńcu Ząbek włośc. z wsi Wyciąż z do- 
mu i gruntów pod pozycyą 15 Tab. zapisanych składńjącego się, 
aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech 
zgłosili się, po upływie bowiem ozasu tego, pomieniony spadek 
Jędrzejowi Kijacie i Szozepanowi Katniakowi po '/, części, Fran- 
oiszkowi zaś Bętkowskiemu i Magdalenie Bętkowskićj po '/, ozę- 
ści w szozególności jako sukcessorom przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 15go grudnia 1852 r. PE ; 

(3) P. Slisowski. — W. Korczyński, z. Pisarza. 
A z OO EA P ON 
N. 260 C. K. SĄD POKOJU (1623) 
Okręgu III. Mogilskiego. 

Stósownie do art. 52 ust. o włośc. usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust. hyp. z r. 1644 wzywa mających prawo do spadku po nie- 
gdy Benedykcie Rumianie i Jędrzeju Ramianie, włościanach we 
wsi Bolechowicach pozostałego, składającego się z domu pod L. 
57 i gruntu pod pozycyą 8 Tabelli położonego, aby z prawami 
swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się; 
po upływie bowiem tego terminu, pomieniony spadek zgłaszającemu 
sig Stanisławowi Rumianowi, jako sukcessorowi i nebywoy praw 
od współsukcessorów przyznanym w zupełności zostanie. 
Kraków dnia 13 września 1852 roku. 
P. Slizowski, — W. Korczyński, z Pisarza. 


IB Cza 


(1-2) 


(21) 


starych portretów panu jących ksią- 
Żąt i królów polskich 


sów tego ostatniego W 
cym jeden wielki obraz, 
mi na 3oióm piętrze. 


od Lecha I. aż do Stani- 
ó sława Augusta, za oza- 
symio rytowanych, w szeregu składają- 
jest do wprzedania w domu pod Murzyna- 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


| fähigen Brandweinbrennerci 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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Do wydzierżawienia FPP Podziękowanie. 


355 morgów rozle- R$ 
mile od Krakowa 
na trakcie Lubel- 7 
skim połcżony, dobrze zagospedaro wany, Z in- 
wentarzem roboczym lub bez takowego, do wy- 
puszozenia na lat 6 z wolnój ręki, — 0 bliž- 
szych szczegółach powziąść można wiadomość 
w biórze Administracyi „Czasu, (1645-6-6) 


n Layas 
207. 208. z 0- 


REALNOŚCE::::: 


morgi powierzchni mającym, jest z wolnćj ręki 
tamże do sprzedani». (3-3 


ŻŻŁŻŁŁŁŁR A —. 


Dla Gorzelników. 2 


Można mnie codziennie od Sgo do 10go sty- 
oznia w restauracyi pana Pollera w Krakowie 
zastać. L. Gumbimer, 
(1684-3) technik z Berlina. 
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Son Schneider ist doch fürchterlich ! 


zur Subseription 


auf die 


 Deflerteichifche -J 


und Wiener fliegende Blätter. 
L Jahrgang. 


Jede illastrirte Zeituvg ist eine wandernde Decoration der Gegenwart, 
Zeit ala Schattenbilder fallen und wie in einem Daguerrotyp festgehalten werden; sie ist ein Archiv der Zeit, in welchem 
uad Wort nielerlegt, zar Benützung für kiinftige Geschichtsschreiber, mithin ein 
Eine illustrirte Zeitung kümmert sich um Alles, erfährt alles und berichtet 
kurz, sie stellt allea nebeneinander und Jisst jedem sein Recht wi- 


[1671] 


Einladung 


diese Alles, was sio geschehca lässt, in Bild 1 
Erinnerungsbuch der Gegeawart und Vergangonhcit. 
alles, sei es nun der Thron, der Lehr- oder Websttuhl, 
derfahren. 

Die „Oesterreichische Illustrirte* 
von Materialien zasammentrigt, die n 
bringt sio die interessantesten Ansichte 
ferner die Porträts und Biographien 


© Durch die Beiträge der geachtesten und beliebtesten 
sich erworben und uaser redlicher Streben allgemeine 


Geschichte desselben würdig in Bild und Wort zu verewigen 
stützt, möge sich unseres wirmsten Dankes 


voile Beilagen. 
wir eine sehr anstindige Provision. Briefe franco. 


u. 8. w. abgegeben. 


BRE PREK PRE DR PK KE ORDRE PE DRZE DEE PIERZE DRE PRE DIE DIDIER DIE TEKEE ERK E 


jst das einzige Journal des Vaterlandes, das in seiner eigenthiimlicher Weise eine Menge 
ur auf heimischen Boden wuchsen. Aus allen Gauen des grossen schönen Qesterreichs 
n von Gegenden, Baudenkmalern, Städten, Fabriken, Institaten, Kirchen, Ruinen etc. 
ausgezeichneter Persönlichkeiten, erzählt die würdigen Bestrebungen des Wissens, der 
Kunst, des Gewerbfleisses, dio Triumphe des Gedankens und der Arbeit, und nóthigt auch den Ernstesten in den beigegebenen 
humoristischen und lauoigen „Wiener fliegenden Blättern“ ein Lächeln ab. 

Schriftsteller und Künstler hat das Journal einen bedeutenden Lesekreis 
Thcilnabme und Anerkennung gefunden, — Man lese und urtheile! Je- 
dem cngeren Familienkreis können wir unsere „Ilustrirte* wovon jeder halbe Jahrgang einen Band mit einigen hundert der 
achónsten Litographien bildet — als ein gutes Hausbuch gewissenhaft 
Unterhaltendes etc. darin zu finden ist und für die äussere Ausstattung 


des Vaterlandes nach den verschiedensten, Richtungen hin gehört zu 
bildet unsere Hauptaufgabe. Wer uns dabei mit Beiträgen- unter- 


versichert halten. Man subscribirt in den Provinzen mit portofreier Zustellung ua- 


ter Couvert, jährlich 8 fl, 'jährlich 4 fl. 34 kr., Yjżbrlich 2 fl. 16 kr, 
Briefe uad Gelder franco. — Thätige Agenten, die sich für die Verbreitung des Journals bemühen, bewi!ligen 
die Subsoription kann zu jeder Zeit stattfioden. In unserer Xilogr. An- 
stalt wird jeder Auftrag aufa beste prompt und zwar um 88/,'/, billiger als bisher für dergl. kiinstlerisohe Arbeiten in 
Wion gefordert wurde, qusgefiihrt; von sämmtlichen Original-Stichen aber 


g Die Expedition der Oesterreichischen Tilustrirten Zeitung in Wien Stadt Kupferschmidgasse 


R Właściciel Szczawnicy WJPan 
Szałay przysłał w podarunku dla 
x oddziału chorób wewnętrznych Kli- 
SĘ niki tutejszej, dwadzteścia paczek 
X wody Szczawnickićj źródła Józe- 
iK finy, przeznaczone dla potrzebują- 
FE cych tćjże wody w naszym zakła- 
R dzie leczonych. Taskawy dawca ra- 
s czy publiczne przyjąć podziękowa- 
R nie zc strony zakładu klinicznego 
sy w imieniu ubogichjchorych, za szcz0- 
dry datek , którym tylu cierpiących zgłoża bo- 
CR 
R 


leści podźwignął —ttóm bardzićj ile, że po- 
mieniona woda lekarska w rozlicznych ciężkich 
R a długoletnich niemocach , nader skuteczną się 
(10) 


3J okazała. 
ORAZ ZEE 


[2-3] 


(fuftririe Seilung 


eine Camera obscura, in welche die Ereignisse der 


empfehlen, indem Ernst und Scherz, Belehrendes und 
das Ausgezcichnetste gethan wird. Die genaue Kenntniss 
den ersten Erfordernissen eines jeden Bürgers, und die 
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CMze. Jahresabonenten erhalten ab uad zu werth- 


zu sehr soliden Preisen Cliches für Kalender 


Nr. 1071. -G 
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(16) Kundmachung. (1-3) 

Die Wirthechftsdirection der Herrschaften Landskron und My- 
ślenice Wadowicer-Kreises gibt hiemit bekannt, dass aus Anlass 
der Kontraktsbriich gkeit des Pźchters Herron Wilhelm Kolączek 
anf dessen Gefabr usd Kosten die herrschaftlichen Brauhńuser ku 
Dolnawieś bei Myślenice und su Herbatowice jedes auf einen Guss 
60 Eimer Bier, nebst einer vollständig eingerichteten und betrieb- 
auf 12 Korez Kartoffeln in Harbuto- 
wiec und dem Bierausschanksrechto in 33 zu diesen Herrschaften 
gchórigon Ortschaften und zwar entweder einze'n oder vereint nach 
Wahl der pachtlustigen Unternehmer für die Zeit vom tsten Fe- 
bruar 1853 bis 31 Jänner 1856 am Montag den 17ten Jänner 1853 
io der Wirthschafts-Kanzlei zu Isdebnik werde verpachtet werden. 

Pachtlustige werden hiemit cingeladen, am obgenannten Tage 
Vormittags um 9 Uhr mit einem Vadium von 200 fl. CMze ver- 
sehen, hierorts zu erscheinen, WO uch dio Pachtbedingnisse Je- 
derzeit in den gewóhnlichen Amtsstunden eingesehen werden können. 

Iedebnik den 7ten Janner 1852. 


poszcze Zza ZZA ONE 2 
d lat kilkunastu rok-rocznie przyjężdżejąg do Krako- 

wa, stawałem zawsze pod Białą Różą na Stra- 

domiu, gdzie liczne towarzystwo do restauracji dla 

wybornój kuchni i wzorowój czystości, bo sama gospodyni kuchnią 
a gospodarz usłogą zajmowali sig, zwykle uozęszozało. Jakież było 
więc moje zadziwienie, gdy w roku bieżącym przybywszy do Kia- 
kowa, w restauracyi tćj dla większćj dogodności publiczności do 
Hotelu Rosyjskiego przeniesionćj, zaledwie kilka osób na obiedzie 
znalazłem, pomimo znacznie zniżonych oen potraw, i jak się do- 
wiedziałem, tak ma teraz bywać ZAWSZE. Tak nagła zmiana, zwła- 
szosa przy powiększonćj liczbie ludności miasta, dla aakładu tego 
tu i za granicą zaszozytnie znanego; oczywisty upadek przyno- 
sząca, jest mi powodem podać Ją 49 publiczaćj wiadomości, ażeby 
tutejsza Publiczność wyrządzoną krzywdę liozniejszóm nozęszcza- 
niem swóm wynagrodzić raczył»: (12-1-3) w. 


W dniu 9 stycznia 1853 T. znalezioną została bran- 
A soleta złota w sieni teatralnój , po którą właściciel ra- 
czy się zgłosić do Administracyi “7990. (20-2-3) 


Zjawiska Zmiana term. 


napowietrzne, 


Stan 


atmosfery. 


od do 


pochmurno 
pogod dołem mgła —202 | —408 
pogoda z chmurami szron 


w DRUKARNI CZASU. 


w ciągu dnia.. 


Wieś na sprzedaż. 


Wieś TONIE w obwodzie Tarnowskim między Bolesławi è 
drzechowem położona nad Wisłą, asina Jelon kks rila 
mająca ziemi w najlepszćj nadwiślańskićj glebie 100 morgów kil- 
kanaście morgów łąk, 18 morgów obrustówý pastwisko, budynki 
mieszkalne i gospodarcze, tudzież ogrodzenie w dobrym stanie, jest 
wraz z prawem „propinacyi s wolnój ręki do nabycia, — ów. 
runkach można się dowiedzieć u p. Karola Kaczkowskiego w kan- 
celaryi adwokata Stojałowskiego, albo tóż na miejscu. (1646-2-3) 


(23) gd ai >ra Sd Di 2: Vm d) 
We czwartek oryginalna kom. L. A. Dmuszewskiego w 3ch aktach : 


„Barbara Zapolska *. 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Wiedeń. Kursa telegraficzne s dnia 11 stycynia, Metaliki 5-proc 
96!/,,„— Metaliki 4'/,- proc. 857/,,. — Metaliki 4 - proc. 767. w 
4-proo. s 1850 r. 92 1. — 2'-proo. 48. 1-proo. 19 i "sg 


s ciągn. s 1830 r. 250, 3025,. — Augsburg 109%, — 

10 10.83—84. Paryż 137.— Akoye piach idgyś Ja z mm 

kolei żel, póła. Ferdyn. 240. — Pożyczka s r, 1851 lie. A 9777, 
16* 


B. 116'/,. — Ost-Donau Dampfsch. 726. 


Kurs krakowski 12 stycznia. Banknoty 96,, — p 
102!,.— Imperyały ros. 34 gr. 18, — Rabie Sig rza 
pz 19 ry ym > T gaj Król. Pole. = kup. dają 101 
, — galio. bes k 3 — ; 
iad m0 Em poli r AEA TOM dają 91— żądają 91'/,. 
Kurs lwowski s dnia 7go stycznia. Dak 
Dukat g9s. 5 złr. 6 kr. — * Półimporyał. Lwy shi ki ró 
Rubel ros. 1 sër. 46 kr. — Talar praski 1 złr. 37 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 ułr. 17 kr.— Kurs listów sast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
sèr. — kr. wm, k. 6 Sprzedano 100 po 91 złr. — kr. — Da- 
wano za 100 złr. 90 kr. 30 — Ządano złr. — Kr. —. 


Kurs wiedeński s dnia 8 stycznia. — Motaliki 95%,. — Nowa 
pożyczka. 845/,. — Akcye Banku wied. 1371. — Akoye kolei żel 
szl. 242, — Agio od złota 14%,, od srebra 9'/,. ż 

Kurs wrocławski z d. 8 stycznia. Banknoty austryąok, 933 
Banknoty polskie 985/, pa Listy zastawne polanie ie, * 
nowe 98%, ż. — Listy zastawno posnań. 40, 105! ż., dto 
34%, 98%, ż, — Kolej Krak.-górno-stląs. 945, 5,  * 


ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDZCA, 


